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D skońtzepie utytła ner pocztą data tgo —  a be nu s a m y m  w lłę p ie ,  Kryt*hts t u t  go-
dopiero d. g 'e .o  M -da s o god. 3 po p o i Rną nayw viszegc iw ia tłey  \*ub icznnsci .r<|- 
dniu z p 'iv a t* e y  kanceiaryt * w raz z po- di* i przeto  ścielą się tez i poddai^ ptłden. 
praiwą omyłek k o p iittr , odebrani? O d p o -  uczynione pod d, 3 b w ie tr ia  t  b. Uwagi 
B i e d z i  Stanisława  1' o T o c k i e g o  » uad.^Wejz Rosprawą o Utytyce. W  tak i m ,
1Senatora W uicwod* , Prezesa Rady  &ta i le  b y d ź  m o ż e , form acie, w  takim  ona ieft 
nu i  'M it'ss trow , & c aa Uv?AQStnad Roi* w  W a r s z a w ie  W yciśiitona, Wyflidcj ua wi- 
pr,iM ą J e c o  o *rytvce, * dok p o w y ż s z e  U w a g i  znacznie pdv, tększo.

ć h c i e y  W. W C P a t t p i z y t i ć  w y r a ź n a *  nę j zbagacon e notami rzecz w y iaś n ia iąc e  
luźnego szacu n k u  . upow ażen ia  motego n i i , które", iuz l ic z b y  z a m ia d  g ło s e k ,  iuz 

W  W a rs z a w ie  d. 1 M aia  1811* g w ia z d k i  W texcid  sk azuią ;  pod naczelnym
S. P o t o c k i ,  S W , P. R .S  i i i -  napisem ; Ro zbiof Rosprawy a firitice i (c )  

O św iadczen i® ! W y d a w c y  U w a g  nad gdzie  ste w  p ełn y  U m iarkow ania  i aszano- 
RoSpr.aw-1 o K r y t y c e ,  i O d p o w i e d z i  na w an ia  sposób na u czyn ione przeciw1 o w y m - 
onez ze  Uwagom, zarzut} o dpow ie, ie s l i ,  po p o ­

słu szn ie  tw ierdzi R o sp raw d  o K ryty *  w ro cie  z  K a r lsb a d u ,  będzie się m usiało

(*) Tt’ v,( t w i l e  ri , iak na spr óhowani e i w  Uwa ga ch  mnich ki l ka  wyfazowr z łaci i isk egp p o c h o d z ę  
cvch l abie  ta: period, o^ipinuł i inne,  w którycht stosownie do ich p i e r w i a s t k ó w ,  l ani  ast- 
i/isi/onu wy s adz i ł o się poi-dtneze i. Na z wi sk a  l e i  union w ł i s t i y c h  Winna be* wątpi eni a pisow- 
/> ś? p ra wa  ntkskaziane i  c h o w a a ,  iakre im pteworodnośc ich nadał a ,  Pomi mo tego ; są p we ci g  
H z w n t a d e  starzy w ubiór gneki  od nasz mc h ostro cni uczonytfti , którzy zamiast  p i -a c ;  Cicero 
O. idiUs Horotiut-- p i i . ą ;  C y c e m ,  O w  d t u s z ,  Roraeyusz  — co zaiste g-rubawo i razem c h r o p o ­
w a t o  b t / n t  bardziei  ieszcze w uszach c u l  oz iemca m i  w n a s z y c h ,  i tata n U  się to śmiesznie 
s s y . i a i e ,  iak m m  Się w y d a l ą  imiona Roda kow po pismach periodicznych uniemczo te, W y t n ą -  
wtas sobie n a t w i s k a :  C i c e r o ,  Oviditl s i inne  podł ug  sposobu mówi eni a  kratowego i c e k ń r z a i  

i c  we dl e  s p i n k o w  i ęzy k a  o i c z c s t - g o ,  ale ich się nie w a z ,  z dani em uiniem , pod karą dziecin-  
ności  f  w  przednich mi anowi c i e  g ł o sk a ch prz e k s zt a ł ca ć ,  bo  g d y b y  Się oni  tak W gocki  srroy u- 
Bratii (set  w u roi Ottem królestwie umar ł ych A 'eti -teidera J tl.t poiz.cb elizeiskibh c z u l i ,  trudno.  
bv tńi b v ł o  Sirtiycii siebie na pierwszy rzut oka  Zaraz pozrtae, W y s t a w  inna takoż  na próbę ki l-  
ka na śc i e  itad.srzonych w tius ostatnim d o p n i e  s ł ow ,  z których umyślnie  bez ipsi lonu w ni liż w y -  
iadzohVc‘M tat  Satr a niemat  w y da i e  sitf na ucho redaohrz oiennośco 1 ynl  koncern la rzytł ię , a by  
Się i a wn i e  p n k a - a ł o ,  i ł b v  ł a t wu  bvłn" oąła  d zic I Oczyścic z i ps i l onu nasze Jro części pis<Av n i ę , iak 
ńiż test z ł h c z m k a y  otz.ysz zotn 1 na mieisce tegoż ipsi lonu pisać w wiel u s ł owa ch  poieduicis i. 
TC ecłi ta  zami ana  będzie  temcześpie poczytana  za o m y ł b y  vr p i sa ni u,  i ak  b - ł  p r z y p a d e k ,  który 
w  w . tkniętym dopiero ł ączni ku  w z wyosat  się 1 1 dni  naszych ohroci ł .  Płeć  żeńska i u nie ęey 
Jeżyk polski  cudzuziemc zamiast  doiedinczeg > piszę vy nim i psdon i na ptzemi s n  bo c i ężko ro 
i&st na cień r >zni. . między niemi m e k e d y  zaebodzęcei  natraf  ac. C i ę i e i  t e j  >eSl cudz izlemcowż 
n. p. w p rzym iotu ik u  ; poUdynajr 9 i c i f a  14Ł M lU bjl <t)ń i f / t M U t s ,  g i ł  śp ie w e k o w i ioSsiw r



n a o n c i  o d p o w ie d z ie ć . , T y r a  w iteg c  i  troskliw ego o poR^p acztuow ^ tóo. 
jCzasem , trzeba  t e i  ja r c e m u c o ik o lw ie k  xo» icfc n a u c z y c ie la , h t ć r j j  cełnieysze  w y ło -  

( f ta w ić  C^y.Leląikowi do rozu m ow an ia  n ad  iy w s z y  im materii p u n k ta ,  p y ta  się o d al  
^ t z e c s ą ,  o którą  ch o d z i;  na w zór  pieczoło* sze  z m ch wnioski i p c z c a ie  d o w cip y  |*0'

prawi c  teh ńe iie a *bo w m a ł e y  uiez.rnitftme chwi l i  g ł os  wy n i eś ć  otJ naigr i b n e g o  <3o nalr ięństc* 
go ttmu. Ntetrzebaż go do w y m ó w i e n i *  w l o t  po 
m*łe$<i i do nat leli  nir»i łzei w i ‘ /) Ra t m z y m
g o  tofiu* Nietrzebaż go do w y m ó w i e n i *  w l o t  p o m łt*nio:jei s i l laby zbl i tyc  , iak po stopniu , od

na gło*k> n ?  Nadto di i  sit* c udz on ei uą y  , £•
m y  zo st a wi o na  p » ot? ich w a d ą  dz i edi icza cy  w przys vo*n>nych z ł a c i ński ego s ł o w a c h  p i s z emy  
i psi loo , co me iv»Iko g r i b a w e ,  i z k  *ie ino w i ł o ;  c*.yni w y mó w i e n i e  i c h ,  lecz  rodowitoic  onych 
ł e  oczywi ści e  kazt.  Niech wij*c bystry i *ki  Ł*is«wnik ,  którego del ikatnieiszy s ł uch milsze ni eró­
wni e  w tei zami ani e  uczttie s h v  br z mi e n i e ,  vyc  s t j d  ogol ne  praw»dło na n o w ą  czyści
pi sowni ę.  Nie chcąc U  p r i wa t a y  za ssczegoIoiUa zawcz esui e  u chodz i ć ,  ani sic leż l b y t  w tym 
p u n k i e  w y t w a r z a ć ,  zwycsairiei  w Uwagach t r zy ma ł em sig pisownoś  i. (V orthograf. J Je d na k że  
wrglt*dem poor. i wy i<“y wy r a z i ła m sie obszer  iiei w nocie pisma ( Uwagi nad urzzdtcniem Szko* 
ty Gdł: K^akk, d. 2 grudnia 1809 urzędów nic pnipisanem i wydrukowane m *810 r. w fCrak•* 
U>ic.)  które się w / r k a  W y s o k i e g o  l /r j ęda  ha zoaid.r ie,  i ak  tn iie o t s m  L  .st Jego pe ł en  g r z ę d -  
nos-i  pad <ł 4 kwie> t : a ,  r p, ł a s k a w i e  upe vnia.  K i e dy  si r  iuż so wi e  nauka o p i s a n i a  artfiogra- 
phnt pisom ni 1 , n e  nrożei się też z w a ć  dis  f orennośc i  i f/.yke etymologii s ł o  z ośledniAj? syn- 
ta.ric sio-v o ł  1 c/.ni 1 abu sł-» a o t k ł e d u i a  lub s f ow o g o d n a  prosoaia sto sotnicrnia ? iaho c te ie i  
Mowrti, to iest i (jr i i i nnai i ki , która iest naukę o mowi e .  C e l  Moioni iest czystego ac z y ć  tęzy • 

k,a zaczynal ąa  od mi prostszege  s ł ó w  w> pisv wanta.  t*i r r wi is ł kuw.  naród i »  mistrzowie z a k o n n i ­
cy  „ w y m y j h l i  byl i  o s t r e ,  iop te i w żmudne krrtości  mechani  zne , <ak stare p e rn k l ,  u s t r on ni  
■chrraiaeiy , które się gocktmni t o e ę .  Jui  taką  czas  mł odz i  truią j  krętośe d a w n o porzuc i ł y  b o .  
l e i a o  j£urnpeisl i ie narody , w y i a ws z y  Rzeszę me g dy  i\ieir ećką  , klora s> • naiuporczy wiei  sta* 

sreżytnvch trzymać z w y k ł a  z w y c z a i j w .  W,  r. 1803 mi ał em honor w r ę c zy ć  A r c y  X n c i u  K a u c -  
t o t r i  AesTjnACKiB.MU za pierwszą bytnością Jego w K r a k o wi e  1' i smo Niemiecko - kl .ssyca/ne -d 
o w c ? * j i t ' g o  t a l u  uznane i u c h w a l o n e ,  aa wp ro wa dz e ni a  do wzoruych sz k ół  austriuck nh L i­
ter Rzymski} - łacińskich nu tnie sce Gucka - niemieckich. J u ł  pismo c w i  spolszczone mnm k:e» 
d y ś , dla os obl i wośc i ,  ś wi at ło  zoba-zuę.  Znaczki  t a k i e  pisowni  wy k l n cz on y  charakter gocki  iui. 
s ł awno z i nnemi  g o ł Uma mi  pogrzehat i o ,  a na mieisce iego ł aciński  o zy  -.-to C o w prawdz i e  ł a ­
dny  druh równi e  na.n iaJs cudz oz i emc owi  n i  oko wv laie i z tego nawe t  u iepa-e o  h a t e  mu 
e pr r C - a d ae i  d i w s » c i  P o l a k o w  dzikośt i  nieco ł i g o dn i c i  s ę d nc ,  A l e  coż  p ot e m ,  k i edy  m n y  
z n ow p  p o w s t a l i  JotizTi ,  który zamiast  ubrait a , d o d t i e  c ięgni onych w p r a w a  i lew 1 stronę nad  
g ł o s k a m i  krpsók.  O s  ośc 1 drobnoi ć  ieh p-lroci  .druk i k . t i  oko czytei ui ka.  M a ł o  iuż test 

stolttn eh star o w  , którcyby zami ast :  P i n .  mam _  w y m a w i  iii i pisali  po gocku s pan;  nam  
pri .eeięi  t wsze  al fabetu litera iest t r e s k a ,  iak s t r z a ł k a ,  nie potczebnie zaostrzona.  Nie n al eży

aa. A kał llf *W - v /d a ■ ■■ M .a.. .ta n .     .L .. C .. .  Ł.. dl \1 a I .aaa Baal >B» rt .  a W VI a 1 u -i aa HU B a«  -jk atak m 1 1

p -trzebau będź obce hędź ś w i c i o  utworzone wnurod&ic.  S l ę d  t n o ż m  »y t e i  w  i rz yku  
i uż  dv/i  gatunki  Gotii nu naznaczyć.  Stary ma i eszsze s ł o w a  p o z i o m e ,  p rz e s a d ne ,  bez l ogi  z 
n e ,  przestarzałe i - a n a r ł e .  _  i es t le  co br  iziei  nielogiczne 1 że m ie o m i n ę :  ) n k  zamiast  m ó ­
wi eni a  i u c z e ni a :  gor teika gnilna, mowie* ■ uezvć.- faraetka zgniła? S m i a ł i e b y  na i s ł abszy  w  
świ ee i e  Łrdinrt ik.  ehoćh v on tez p Celtir nsedikow Ciceronie" nigdy w  życiu nie s ł y s z a ł ,  z wać  ten gatu- 
s e h  goręczki  ftbritputrefacta, eo się cbwie  u pospol i tych nawe t  chirurgów: fifiritpuiriJa "> Jeszcze 
zdatniś przed sześćnn lustra ni. ocayszczaiac z wiel u z d ro i e ń  przec i wko Fi zy c e  i Fiziologi i  nader po-  

trzebnę nad w p ł y w e m  powi et rza  no c i ał o ludzki e  Rozprawę n i ebos zcz yka  ś. p. Andrzeia  B a .
;  n n s k i s n o  na r r r z - s t w i e  \ o i l e g i u m Ki / . v - i e jo  w c z a s i e  s w . i n  p opr ze dni ka  m i  e g o ,  k t ó re mc  

{Jeieezka cie/pięcei Ludzkości  ( Szpi t a l  St Ła z a r z a  ro z ui ni e i ) na z a k ł ad z i e  sw oi m wi e l e  w i n ­
n a :  iu*ędr. v in iemi zrobi łem z gorączki sgniłey, goręezkę  gni lną.  D i a  c zeg óż  iei  się nie t hwy« 
ciii godni  kol l edz y  i uczniowie  iego i nie porzucil i  lubego sa my m sobie w r r a z u ,  który przeciw 

j ws.tytn po n ow a n i a  l u d z k i i g o  a r i o n o m  o c z y wi ś c i e  w a l c z y ?  M v s l ą i  go wziąśc  z sobą do gro­
bu,  gdzie  dopieyo z t rupem gni ie wszustko? V v r a s  ten w y o br a ż a  dziki  iakiś p o t w o r ,  ktnrego się 
Nntura bardziei  niż r o i o ł y c h  st rachów leka.  (‘ rze ież  w y r a z  laki  w l e w a i a  wraz  z einpir izmruł  
ar p od l e g ł y c h  sobie  chirurKOw i uczniów w  empirihi  ś l e p e ,  które wszystkich chorych, :»h 

s ł a w n y  i j ALotNotsa  p ow i e d z i a ł ,  w kat e trach leczi, a w łóżku mato eo kogo, gdy s i ł  nrtury  , iak 
»ię samo z siebie  rozumie , pon i z e p  ć  nie potraf ią, '  W s z a k ż e  g o r ą c z k i  gn loa ,  która iest po wiek 
Sły:  c z ę ew  skittbieja sn o rb u t i c . nc i t i  , a k ł i p i a  tbtimor; '  do  r o i w i ę z y w a u t a  s a my ch  siebte.  T*



roWnaaie te  nid u raz i  ezułoici doirzaisze* ̂ n o ś ć  tez zddnei in n e i , p iocz rozsądku »#8. 
gO C z y t e ln ik a , bo taki  left nad nie w y ł-  i e g o . n i e z n a  katedry . —  O p ró cz  te g o ,  nie 
s z y , przeto do niego ttosow ać się nie tno- za w s ze  ten co na s a m y m  oflatkir  riiowi j ^  
4e ,  iak  się to za ra z  da poznać. Pub llcz-  m iew a po sobie p raw d ę ,k tó ra b y d ó  praw ego

p t z e i  n at e i o ny  s l opieu tamtei  ro.-tworzone sprawui ą  śrnierc, W trupie zaś'  Wztturzaią sic ©wet
ch« n<>ry p^zez gni ie potem caf e  oneż c i a ł o  , to iet.t : rozsypuie się w  resztę pierwi  astkówyclś  
s s r o d o w  , z których powstano,  a które t n o w u  v/ wieczyste.n Natury k o l e ,  w i n n y c h  s Md d we be *  
d z ą  Na c oi  więc  tak o d l e g ł ą  i w ą t p l i w y  śmierci  p r z y c z y n ę ,  która w osobach si lnych uleczoną- 
b y w a ;  biorą empiric^ za skutek l ak  fatalny , i akim iest mo ż l iwe  dopiero w  p e w n ym czasie  chu« 
Bjorow gni c i e?  Puscoiy i u ż gorączkę zgniła i iako wynaTatek naarzeri chorego mozga t p r z e s t a ć  
Itty na rozsądku Hu/c landa ti<*d n i e p o d o b n i e  l e ż  od G e r ma n ó w : Faulfieber z w a n ^ ,  a wroćmjr 
się spiesznie do przerwanej  nieco pr2.es nię materyi ,  £ł owy Got izm mó wi  s ł owot  wojczyar  i r z  y v  
k i e r a ,  rnowa »ego# z n ar o d o w e i  i obce i po części  m i e s z a n a ,  bez fodacki egn czas em s ł o w  zząAu 
i  i w y c i a i n e g o  icii ł ącz e n i a  i por gądkowani a  , *Myi zaś przesadzony z w i k ł a n y  bez p ł y n no śc i  i pv*N 
.1 kości  dla t e g o ,  ze  go się g w a ł t e m niemal  naciaga i stosuje do toku obcych i ę z y k o w  tak da l eces  
ł e  o»e pisarz .etylem, leca styl  ob c y  pisarzem kierować zdaie sie. Skoro ŝ re i * zy Ir i u ż z mai or s t wn,  
łuż z przesadnei  s ł owo t  worc/.ości i cud zoziemskości  zup**iośe o c z y ś c i ,  nabierze g ł j d k o ś c i  i de li*1 
kat  ności , a -wy s ł owi o na  przezeń myśl  w y d a  się iak tuby w przyrod/On era świet le  , ca l e  
Hrt-.to o-iI*iy  wj j f ioi i  i rtyls i  przesądów czyśc i e ,  nfm j fr  porznie u m y s ł  z o n y c b ł e  C cz y s ł oi eć ,  
t l e i o  ł J t w i t i  iasi w ow , a i i  w ten* utr<i!'i. , Niech M o r •> w i . n i n , Sl e i e . ni u,  a l b o  Czech t^ilozoE 
gocki m co o p o wi a d a  j ęzyki em,  zrfaie s i c p o . i i  mt», grube,  a cz a se m  pr->ślącVic uch© Tulące,  Ńi c t h t w 
to samo Saski m opowi e  di a l ektem,  bądżie p r z y j e mn e,  i zdaie się tak g d y by  $'ia> b y ł  -sobie
samemu Antipadi. D l a  tego wy żs za  klalsa u c h  Po • S ł o wi a n  równic  iak JRajmstfnow wstydzi* 
się do świ at ł ych Pol akow i Kuśri iaknw macierz  ńskun mowie iezykietn* Ńi e e h i e  też na koirtao 
Wftlarz Fi l ozof  nai iwietnieięza umyśli  sobie Idealno/c, a tuniei zrectnyró ia pe ndi le m i nictJo- 
brane mi wy da  i zr bs . ni ,  będzie o. na nie mi ł y m w  oczach n awc y widtJki&ril, P o do bn y  poniekąd* 
los pad ni® na myśl  p i ę k na ,  k i edy  się u im mniej  dogodnemu satrei '  sftble w y r a z i  j ł o w u m L  iV;tu» 
• t a c  mo wy  rzys iej  i uhjw.c wyznaczeni e ,  d« sądnie i wy tw or ni e  iest dz i e ł e m i skutkiem Mo w ni r 
wy źs ze i  zaś n ie c o,  wymowni, to i e s t :  krasomowski e i  nauki  a iiednem s ł o w e m ;  v ¥yi uo wy , k t ó ­
re/ d o k ł a d n e  wy k o na n i e  istnem iest krasomostwem , erte> wt-dle opisu samego k r a s o « o w c j f
f l * y mski «go buino inowiaeą mądrością t copiose loyuens sapientia J • Umieć tas suaako w me zbić**'
rac wy tw or na  mo wę  w X j ę G ę  P o r o M N )  iest pneza/reteni em » p ow o ł a n i e m WrfiŁiCrE! S ł a w n i *  
która by dz  powi nna t po cżęsci iuż iest bo ga t a  słoW i myśl i  \*} bornych skł ai inia.  T u  należj t  
f akże  grainmatvcki  s ł o w  p or z ą d e k ,  ktorego niedostatek sprawui e  w  wdelu pisarzach i m ó w c a c h  
uaszych kręlośc i za wi ł oś ć  stylu.  Hui pl eci eni e  i ego wiece* nipkietiy~ czasu zabiera  ̂ niż damftr 
r i e cz  wen w pleciona.  Niech się racz,  ̂ daie zai^c' t e m , o c i e m się nawi asem mowi  , niespracowanif  
W e z o w i e ,  z których jeden iest nasz s t a r s z y ,  od s ł awne go  P e s t a l l o ł ^  S i wei c ar s j ye go  , Grafa,*' 
małik Filozmf, drugi iest Nowy /Cnapski PolsM, któ ry uezennie nasz ięzyk'  posinda i lepiei  gtr1 
umieć może m i  my  , cośmy go się od Rodt i eow machinalnie nauczyl i  , wi e l oraki e  
w a d y  o d  obcui^cych z nami w e ń  w s i ą k l i  i od niedow^pzonych nsko^iiec uczyc i e l ow l* piśmiea^ 
m k o w  w siebie przejęli ,  1 mnie się nie r a i ,  i e  bez chluby p o w i e m ,  fraf i ło poprawi e  FranctW 
morf i  Ger man ó w r o d o wi t y c h ,  którzy przec i wko pra wi dł om Grammat i k  sworch cz^scnt 
i o myl ny  ich sposob wyrażeni a  sie przekobac.  W y c i ą g n ą w s z y  ie S i A c o w t n  ze wszechmiaf* 
M r . ż o w i « ,  których w ł a ś c i wt m i  S amy m Sobi e  znamionmi  tu dla honoru w y m i e n i a m ,  z p r a wy ch  
raczę i dostrzeżeń,  m i  z tysli myśl i  lo/nycb pe wn e  p r a w i d ł a ,  nie irmici na wy  IWor pi-s^wności 
i słowność* , i e k  na grammaticki  s ł o w  porządek , zrecheą twi nich zas ł użoną  dósłftłecŁnie w Oiczy® 
znie pi eci ęc  powag i  przycisnąć i oneż  do p o w s  echnego użyci a  wraz. z stosownemi  dor tego w i o *  
rami p o d a ć - W y z n ^ i ę ,  że  myśli  moie  sa niby łótne , b o ,  w y k r o c z y ws z y  c o ż ko l w i ć k  l okrę go-
a i ec z y n nb śc i , w kl ó i eu  , po dziewięciu prawi© lustrach w a l k i  na świ et nym placu akademickie^-
tftawjr si ła  martwoścr n adprawego wt rą c i ł a  Fmerita;  p o w a ż y ł  się oneż iak na powi etrze  z  proż* 
n ow a oi a  rzucie. Nie lepieiż* tak przynaimniei  p ró żn owa ć ,  niż nic me robie? >rvto£e one w lei o w n i e i a k  
w  p o w y ż i z e i  o scyioHizoiaanyck narodach nucie napo mk nu te  ̂ z czasem dowci pnego c h w y c a j s i e  u* 
i n j s ł u  , który potrafi  z nich korzystać i słuszność im k i e d y żk o l wi e k  przyznać.  —. T y l o k r o t n a  
wz mi a n k a  o Fi lozofach bynaimniei  sie tu nie  rozumie o ow y ch  formalnych -kt órzy  częstokroć hr *  
Fi lozof i i  na słoWA dz i ekański e  g ł osem nadęt ym wy rz e c z o n e :  Ego Te creo - in nomlne Patris -

staią się mistrzami nauk w y z w o l o n y c h  i Fi lozof i i  doktorami. B o b y  to b y ł o  eut iówne nie-* 
OaI  s twor-enie r o ma ł o  nie równe o w e m u ,  które n i  dwar s ł o w a  ws zechmocne  .• Fiat lu X , r o ­
b i ł o  natychmiast  z ciemności  świ at ł o .  A l e  rozumie  się raezei  o o w y c h  ma te r i a ln y c h, którzy bez 
tei  • he ł p l i wa t  fonnaŁno/ci ma i ą  w g ł o w i e  s k ł a d  h i oa cf ic s ay ch  wi ado moś c i  i uiyślą i  cz y ni ą  , iafc
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r z e c z y  sporney roz c in k u  seieszkę s k a z a ła  w y r z e k ł .  *’ o tw ie ra  się pole W y 5okiem® 
alb o  i ą  oRatnie i nieodrębnie rozR rzygła . A u T O & p w l fiosąęaw y  o Kritice do pokaza-  
C o  zaś nailepszego Uwagi nad R osprauą  nia się W i e l k i m ,  g d y  ła s k a w ie  zechce z  

.o hrytyce d o k a z a ły ”, ieR to: że  z uczonego szczytu bezśredtiiei Doftoiności p rzykrólew - 
Piora now ą p o z y s k a ł y  zd o b y c z  tylu  dow ci• sk ie y  zftąpić na ch w ilę  i R a n ą w s zy  w  rzę
pnych i  delikatnych M y ś li ,  które iak  dro' 
gie p e r ł y , k w itn ą c y  w iek  , ćw iczącei Się 
W naukach M ło d zi chciw ie  zb ierać pbwi' 
nien. N a d to ;  w y n ik ło  Rad k i lk a  ^nowu 
p r a w id e ł  z b liska  się kritiki t y c z ą c y c h ,

dzie A u t o r o w ,  n a  kritikuiące D zie ło  swo* 
ie , m y ś l i  odpowiedzieć. „  Jakoż r a c z y ł ,  
ia k  się d a ło  w id z ie ć ;  tak u c z y n ić ,  przez 
co p o k aza ł  się W i e l k i m  N a u k ,  tego to D o ­
t r ą  Pospolitego, P r z y j a c i e l e m .  B a n  w

w ła ś n ie ,  iak  n ib y  {dodatek do podan ych  K r a k o w ie  dnia 15 M ata  i S u
nam iuz w ie lu  in n ych  w t a k  naucznei Ros- 
praw ie. Zgadł ieden z przy iacie li  m oich ,  
którem u w ia d o m a  b y ła  (z od cz y ta n ia  przed 
sob 1) c a ła  pism a mpiego osn ow a ieszcze 
przed oddaniem onegoż , pod tak  łagodną 
to tzczk ę  śu ia tłe i K ritik i, g d y  ufn ie ,  jak  
g d y b y  z natchnienia, tonem dogjnaticzh3’ m,

A n d r z e j  T r z c i ń s k i , w  A k a d e ­
m iach  : K r a k o w s k ie j , F i lo z o f i i  

—  S trasb u skie i , M e d ic y n y  D o ­
k tor ,  w  Szkole C łó w n e i  K orr, 
F iz y k i  doświadczatnei Profeflor 
P u b liczn y  W y s łu ż o n y ,  mpp.

uui i?.** *4-', V •> m , pioi jf ciu sen aiŁO'łiu y > 4 1  p rz.y 1 * C ł c ki

i  podobnego mu rari/.ącycli , c i y l i by  l e i  Kio i n i c h  śmi ał  do s^du |>iw,vwać os i a  albo md ł a  aa 
, i e  £o ledoo a l bo drugi z łych świ er ków u s s at y c b  Kopytem u d r r i y ł ?

?,i>(tryia d. 5 Czerwca,
W c z o r a y  o godzinie w p ó łjd o  4 popo­

łudniu w y d r z a ł y  z  d zia ł  o zn a y m iły  m iesz­
kańcom  Rolicy o pow rocie  N ayiaś .  C e ­
sa rza  do St Cloud, J Ć. K M ość o d p ra ­
w i ł  z a r a z  rade z mini lirami.

Dziennik Angielski Stateśman pod d. 
31 JMaia zaw iera  naRcpuiący a r ty k u ł:

”  R ozch od zi  się p o g ło s k a ,  że M a r ­
sz a łe k  Beresford w drugiey z  Francuzam i 
ro z p raw ie  o to czon y  i w o y s k o  jego całko* 
w icie  zbite zollało Nie sadziem y jednak, 
ż e b y  nieszczęsna ta w iadom ość u rzęd ow nie 
potw ierdzeń Re. I.ifiy , które rząd od e­

b ra ł,  zach o d zą  do i są d e s y ć  niepo­
m y ś ln e ;  p ryw atu e  zaś me z o fta w ia ią  ża

dn ey  w ątpliw ości,  iż w okolicach B a d a io z  
ponieśliśmy znaczną Rratę. Z daie  s ię ,  i i  
w y c ie c z k a  załogi tey t w ie r d z y , która  z 
ty łu  na w o y s k a  nasze u d e rz y ła ,  u a y w ie k -  
szą  z a d a ła  nam klęskę. Korpus H iszp a­
n ó w  z 4000 ludzi z ł o ż o n y ,  k tóry  znayelo- 
w a ł  się przy  Rraży przedniey, zupełnie zni­
sz cz o n y  zo R a ł  , ,

D, 27 M aia  u m arł  w  F p in a l  Jenerał 
Jacąuin , d o w o d zc a  w departamencie Vos- 
ges.

W s z y R k ie  doniesienia, które z  d ep ar­
tam en tów  C a lv a d o s ,  M an ch y ,  O rn y  i Eu 
r y  1 D oiry  o d b ie iam y, nie moga d o s yć  o- 
pisać radości, którą  tam p o b y t  N ayiaś .  Ce- 
sarflw a  s p ra w ił  W sz ęd zie  w y s o k i  nasz



Idonajrcha z o t la w ił  w iele  n o w y c h  d o w o .  
d o w  o y c o w s k ie y  s w o ie y  fiaranności i nie- 
ograńiczon ey  czyn ności o  dob«‘o sw oich 
p o d d a n ych  w w szyttk ich  odnogach rządu. 
W  p o d ro ż y  t o w a r z y s z y l i  N a y iaś .  Ce- 
sa:{ixvu W ic e k r ó l  W ł o k i 3 W  X ze  W irz-  
b u rsk i ,  M initirow ie w ew n ętrzn y.  M orski i 
miniTfer sekretarz Itanu, X zn a  Montebello, 
4 p a ła c o w e  d a m y , M arsza łek  n a iacu , X źe 

F r io lu ,  3 S z a m b e la n o w ie , H rabia  L obau, 
adjutant p o ln y ,  Senator H rabia  Beauhar. 

nois, X z c  A ldobran din i,  4 k on iu szow ie  & c
P od  czas ofiatniego gradu zabitego zo 

fia łb  w  tu tc y s z y c h  okolicach  .wiple pla- 

fiwa.
Z  Londynu d. 29. Mała.

{ Z  M m itora p r ze z  nadzwyczayną tpo 
sobnośc. )

W  po-tyczce, która  za s z ła  d. 17 b. m. 
p rzy  B a d a i o z , u tra c i ły  sprzym ierzone 
w o y s k a  29 o f f ic e r o w i  900 Judzi, P o m ię ­
d z y  zabitem i zn ayd u ie  się M a jo r  Bumig- 
h a m ,  K a p ita n  S m ith ,  P od p u łk ow n ik  Ma- 
deau i w iele  bardzo  za c n y c h  officerow.

D  9 opuścił  M a rsz a łe k  Sou lt  z 15,000 
w o y s k a  swoie' fianow isko pod Gillers 1 
p rzen iósł g łó w n ą  sw oią  kw aterę  d. 16 do 
Z a f r a , gdzie z ł ą c z y ł  się z Jenerałem La- 
tour Maubourg. Korpus iego urosi pr/ez 
to połączenie  się do 25,000 w o y s k a .  K o r ­
pus Jenerała BallaR erosa  c o fn ą ł  się za raz  
i z ł ą c z y ł  się z korpusem  B la k a ,  P o ł ą ­
czon a  ich s i ła  u d a ła  się 7. Xeres do Ba- 

racott. D . 13 p o łą c z y l i  M a r s z a łe k  i 
Jenerał Caltannos sw o ie  s i ły  w  V a lve rd e ,  
gd»ie iak  się zdaie 'p r z y ł ą c z y ł  sie potem 
do nich Jenerał Blake, D, 16 U d erzy ł  
M arsz a łe k  Soult na sprzym ierzone w o y -  
sfea w  A lbuera. R osp raw ‘a b y ła  uporna. 

Śfrata  sprzym ierzonego w o y s k a  nie iejt

urzęd ów  nie podana; lecz w idz iem y, iz jiy- 
ła  zn aczn a  Jenerał M ajo r  H oughton z a ­
b ity  jrof.łał; Jen erałow ie m aje ro w ie  Coie  
i Stuart ' s a  ranionemi , a P o d p u łk o w n ic y  

M y e r s  i D u ck w orth  zabitem i
Telegrflfrczna wiadomość z  L iw a* d» >8 

M ota  o godzinie  7 po pałpdnitĘ
B itw a  t r w a ła  p ó ł  s io d m e y  g o d z in y , 

i b y ł a  nierozflrzygnioną. O b a  w o y s k a  
u tr z y m a ły 's ię  w  s w y c h  Ranowiskach- Z 
firony w o y s k a  sprzym ierzonego poległ Je­

n e ra ł  H ou g h to n , a  3 inni b y l i  ranionemi. 
D z iś  rano Tenprał „Houghton p o g rze b an y  

zoflaf,
Z  fa lm u ta  d. 19 «' niedzielę w p o łu ­

dnie. <—  P o c z to w y  Ratek W a ls in g h a m ,K a ­
pitan a  R obertz p r z y b y ł  w  7 dni z  L izb o ­
n y  i  p r z y w ió z ł  sz c z e g ó ły  o k r w a w e y  bi_ 
t w i e ,  k tóra  d, 16 b m . przy  A lbuera  o ló  
m il A ngielskich  od B a d a jo z  zaszła-  S p r z y ­
mierzone w o y s k o  u traciło  W n ie y  gooc 
ludzi w  z a b ityc h  i ran ion ych. Soult  u d e­
r z y ł  na w o y s k a  nasze o 9 z  rana. K o r ­
pus z w a n y  Buffs zo fla ł  a z  do 4 ludzi w y ­
b i ły .  Jenerał M ye rs  i P u łk o w n ik  D u c k ­
w orth  zabitem i zofla li ,  a Jenerałow ie C ole  
i  Stuart ra n io n e m i; P u łk o w n ik o w i  Collin  
u rw a ła  kula  nogę. W ie le  o fficerow  p o ­
legło. L o r d  W ellin gton o c z e k iw a n y  b y ł  
z  p ó łn o c y  z 12,000, ludzi dia  zmnenienia 

M a r s z a łk a  Beresforda,
Linia  31 M aia.
(  Z  M o n ito ra .)

Z D eall  piszą  pod d. 28 Maia* ”  P o r ­
tugalski am b afsador  p r z y  d w o rze  Peterz- 
burskim  w  s ia d ł  dziś :r M o “ p r z y  w y R r / a  
ła c h  z  d z ia ł  na fregatę, Fisgtrrd; aze  wiatr 
b y ł  p o m y ś l n y , o d p ły n ą ł  Zaraz na m o ­

rze  B a łty c k ie .  ,,
D. 28 obchodzono tu urodziny zmar-1 ' ’ ' ’ 1



lego  W il l ia m  Fitta, To jj^ arzyftw o  s k r a - z a p r z e c z y ć ,  ani p o tw ierd zić  doi"vestem* *  
dteace się z p o w a z n y c o s o b  z- L on d y-  które rząd m .a ł  odebrać, ze  S o u lf  odertty ł  
nu,, b y ł o  l iczn e ,  n a  którem  w ta yd o w a L ,  pow tórnie  na M a r s z a łk a  Beresforda i z«*
się ta k ż e  miniftrowi*.

Wie m a m y  leszcze (  m ó w i  dziennik 
fta r  pod d. 30 M a i a ) sz c z e g ó łó w  o za- 
p a m ię ta łe y  bitwie, k tóra  d. 15 tłoczoną 
l o d a ł a  niedaleko B a d a io z  Z ża lem  mu 
s ie m y  iednak d o n ie ś ć , iz  nie ąnożna się 00 
m ^ślney spodziew ać wiadom ości,  M ó w ią  
i i  Krata nasza  w yn o si 8000 łu d z i ,  i że  
u d a ło  się Fran cuzom  osw obodzić  B a d a io z  
od oblężenia, r

P rz e z  A m e ryk a ń s k i  okręt Union, k tó ­
r y  z  D u n kierk i  do D.owru przybpł^  1 kil- 
kun&ftu p o d ró żn ych  na ląd w y s a d z i ł ,  do- 
w ia d u ie m y  się, iż  w o j s k a  Frajtcuzkie  nad 

brzegam i o d e b ra ły  r o z k a z  do d r o g i » a  
g w a rd y e  n a ro d o w e  zafiępuią  ich  m ięysce , 

P c  słane L o r d o w i  W ellin gton i  M a r ­
s z a łk o w i  Beresford posiłki m u s ia ły  d. 25 
z łą c z y ć  się. z uiemi.

C h o ro b a  J. K. M ci f  w y r a ż a  dzien­
nik Statesman pod d. 31 M aia )  w zię ła  tak  
n iep om yśln y  o b ro t ,  iż  z  ża lem  m u siem y 

donieść, i i  w c zo ra y  w s z y s c y  lekarze K r ó ­
le w s c y  zw ołanem i na radę zoftali.

Z  ża lem  donosiem y f mor/i dziennik 
Star, iź rozch o d z ą  s;e n iep om yśln e  w ie ­
ści o zdrow iu  K róla . Nie m ożem y za* 
r ę c z y ć  i s k  d alecs  są p ew n e; ale  okolicz­
n o ś ć ,  ze 3. K. Mość od d w ó c h  dni m c 
w y c h o d z i , ch o ciaż  m a m y  p ię k n y  c z a s » 
zd aie  się one zatw ierdzać. W s z y s c y  le­
k a rze  p o w o ła n e m i w e szrodę do W in d so ­
ru zoftali

D zienniki Goniec^i San kfOre d on io ­
s ł y ,  b y ł y  i i  rżąd  o d eb ra ł  l i f ty  od w oy„ 
sk a  ao  19 M a ia ,  za p ew n ia ła  te r a z ,  ze tei 
l i f ty  d och o d zą  ty lk o  do  i~. N ie  możemy

pełnie iego w o y s k o  pob;{ P ry w a tn e  
lifty  pod ci, *9 donoszą ty lk o ,  iŻ Beresford  
odftąpił od oblężenia B a d a io z ,  rak iy lkO  
dow iedzrał  s i ę ,  i e  Soult  zabiera  się tło u- 
derzenia na mego. L if ty  te d ou aią  z u b o  
l e w a n ir m ,  iż F ra n cu zi  daleko  w ię k s z e  
m ieli s i ł y  od Beresforda.

Nie m izem y (  n o w i  dziennik Stor)f 
donieść ieszcze naszem  czytelnikom  urzę 
d o w y o h  sz c z e g ó łó w  o k r w a w e y  b itw ie  d. 
16 Niezm ierną (tratę w o y s k a  s p r z y m ie ­
rzonego p rzypisu ią  w y c ie c z c e  z a ło g i  Ba- 
d a io z k ie y ,  k tóra  z t y ł u  na w o y s k o  n asze  
uderzyła,

Z  L izb o n y  pod d. 14 M a ia  piszą, ż e  
n ieprzyn iciel  p o s ła ł  M a r s z a łk o w i  Seul* 
znaczne p osiłk i pod  B adaioz.  Lord  W e l ­
lington p o s ła ł  także M arsza łk o w i Bereś’  
ford  3cią 1 7»ną d y w iz y ą  c a  pcm oc, 

i ł .  3 i iłfUftf.
f  ?  D  i&niha p j f u t  * a )

L o rd  P ag et  d ow od zić  będ *e, tak  mó­
w i ą ,  jazd ą  w o y s k a  w Portugalii.

L in iiow e o k rę ty  V enerable i Berło a  
74 d z ia ła ch  i L e g a ty  A r m ia a  i D r y a o a  p o ­
p ły n ę ły  z Plim ut ku brzegom Francuzkins.

Jedna z n a s z y c h  gazet z a w ie r a  co na­

depnie . -j.
”  C h o ro b a  K ró le w s k a  tak d alece s ię  

p o g o r s z y ła ,  iz rada  K r ó lo w e y  poftanowi- 
ła  przybrać n o w y c h  icszcze  lek a rz o w ' 
Cr,tanki te y  rad y  dopiero o godzinie 8 w  w ie ­
cz ór  p o w r ó c i ły  z W indsoru „

Przełożenie ir la n d zk ich  K a to l ik ó w  
p rze c iw  oftatniemu w zględ em  n ic h  poRą- 
pieniu rządu  Ir lan d z k ieg o ,  podane zoftałe  
przez 3 c z ło n k ó w  z ich v  y d z ;a łu  t Xcitp



B ejen fo w i,  k tó r y  ich bardzo  grzecznie przy- w a i a n o  t a k ie  ż e  p le rw e y  Jeszcze z n a y d o w a .  
fą ł .  M ó w i ą , i i  tę proźbę p o d p is a ło  400, to  sie int» niftra wewnętrznego. —  P u łk ó w .
©00 J rL a c d izy k a w  1

Z  f-alunwnH d  T3. M ata.
M a rs z a łe k  M a r m o n t ,  X że R a g u z y ,  o- 

b ia ł  d n  1) m naczelne d d w o d itw o  nad* *■ c
W^yskiern Portugalskim* M arsz a łek  Mas* 
se n a ,  X i e  E sslin gi,  o d iech a ł  do F ra n cy i .

/  W “ l d  lidy d  13. Kwietnia.
G d y  N a y iaś .  K ról  Hiszpański prze­

je ż d ż a ł  tęd y  do P a r y ż a ,  o ś w ia d c z y ł  w ita  
j ą c y m  £0 H is zp a n o m , iż  zam iarem  iego 
p o d ro ż y  d o  P a r y ż a  iefl um ów ić s ę z N a y .  
B r a t e m ,  Cesarzem  F r a n c u z ó w , w zględem  
1 a yd o go d n ie y szy ch  Srodkow do zap ew n ie­
n ia  szczęścia  H iszpanów  N a y n a g le y s z y  
interes H iszpanów  powinien ich nakłon .ć  
d o  w spieran ia  sz lachetn ych  z a o iy s ło w  
tiwoiegG Króta. Ż ab  uczenia 1 n ie ła d ,  k t ó ­

re  ich u c isk a ią ,  p rzy p isa ć  jedynie '1-należy 
A n g l ik o m ,  k tó r z y  doflarcza ią  buntow ni­
k o m  broni i p roch u, w o y n e  d om o w ą u- 
t r z y m u ią ,  o sa d y  do buutu p o d b ud zaią  1 
d o  ogłoszenia się niepoclległemi zach ęcaia .  
L e c z  szkódzaca  ta  H iszpanii  p o li ty k a  zn i­
szczona z o l ia n ie ,  ia k  ty lk o  rozum n a część 
Hiszpanii o tw  r zy  Oczy 1 p o łą c z y  się o k o ­
ł o  tronu, J. K. M ość d o d a ł ,  i i  sp odzie­
w a  się w  krotce Jo  sw ojego k ró le l iw a  po- 
Wrocie.

Z  Szw a caryi d. 20 M a a.
N a d z w y c z a y n e  poselttw o flasze  ie 

iszczę W P a r y ż u  b a w i  i me ie ll  pożegnane 
D .  u  M a ia  m ia ło  a u d y e n c yą  u K ró lo w e y  
H o ł le n d e rs k ie y , która dla  słabości zd row ia  
nie m ogła  go w c z e ln ie y  p rzy ią ć  , d i2 z n a y -  
-do w ało  się w Sit, C lo u d  na a n d y e n c y i  dy- 
JP1 o m a ty c z n e y  i m sz y  w  k a p lic y  C e s a r ­
ski e y ,  potem b y ł o  w r a z  z cia łem  dyplo  
B ia ty c z n e n l  J C  K. M c i  przedfiaw ione. L

nik G ibelm  p o s ła n y  z o fta ł  d .  9 z szczegół 
o ieyszem i zleceniami od seymn do będące- 
g > na czele n a d zw y c z a y n e g o  w -Paryżu por 
Zel w a ,  b y łe g o  L an d m ąn a Rem harda P.

M a i l la r d o z ,  nasz p o s e ł ,  przedftawrł go 
p o d  czas p u b liczn ey  a u d y e n c y i  N a y ia ś ,  C e­

sarzow i.
P og łosk a  o uftąpieniu w o y s k  W ło s k ic h  

z kantonu T ć f s i ń ,  k o h ć z y  się na odciągnie* 
niu fiartłtąd a r t y l e r y i , a le  reszta  w o y s k  

p ozofia ła ,  *
Z  N eapolu d. 24. M aia,

Z  Lagonegro piszą, i ź d . y b .  m. pek azaę  
t y  się zbroyne barki w  Capitero. w o d a o d z e  
m orsk ie y  Policeftro , d la  opan ow ania  §  ko. 

p ieckich  f la tk o w ,  które tam  i ł a ł y ;  lecz 
g w a r d y a  m ie y s c o w a  tak  d obrze  się ftawi* 
ł a ,  i z  p rz y m u s iła  n iep rzyiacie la  do o d d a ­
lenia  się bez z d o b y c z y .  O gień  kartaczo-  
W y A n glików  n iezm ie szał  b y n a y m n ie y  w a ­
leczn ych  m ieszkań ców  nadbrze/nych. P r z y ­
musili oni t a k ie  5 n iep rzy jacie lsk ich  kor- 
s a r z o w , k t ó r z y  u d e rz y l i  na k o n w o y  20 
I ta tk o w , po godzmnefti p rzeszło  ogniu do 
odfląpienia swego za m ysłu .

K apitan  fr e g a to w y  G r a s s e t , 'k tó r y p o d  
G a e tą  d ow od zi  K ró lew sk ą  f lo ty l lą ,  w z ią ł  

d 4 M a ia  pod sw oią  zasłonę 4 o kupiec­
kich f la tk o w ,  które  przeznaczone b y ł y  do 
F rhncuzkich i W ło s k ic h  p ortow  i szczęśli­
w ie  z a p r o w a d z ił  ie d o  Porto  A n z o .  K r ą ­
żące p o  morzu Angielskie okręty  sz ły  za  
nim w p r a w d z i e ,  a le  nie ś m ia ły  na niego 
u derzyć .  Nim Grasset do G a e t y  p o w ró c ił  
r o z p o z n a ł  w y s p ę  P a l m o r o la ,  z w y c z a y n e  
schronienie n iep rzyiacielskich  korsarzow .

W  ciasn/uie A ltlse ń sk ie y  okry li  się 
s ła w ą  bracia  L op refl i  od K ró lew sk iey  ma-



Tynarki. Nie t y łk a  zab ra li  A n g lik om  vv z y i  na p o żytek  m ałoletnich. W  Sułtan 

w o d ach  Messensskich kilka kupieckich ohrę- r o z k a z a ł  pieniądze m ało le tn ich  sk ła d a ć  
to w ,  a le  z ą  armatnemt szalupam i sw oiejni do swego skarbu. W y d a ie  ua to obliga- 
p o ra z il i  S y c y l i j s k ą  f lo ty l lę ,  z d o b y li  ieden c y t  skarbow e, a  w  p rzyp  tdku śmierci ca- 
S a te k  przez zai baczenie go i pc  w rócili  z  23 iy  f l ia ią tek  m ilo łetuiego  spada na Sułra 
jeń cam i do Scilia. na P rzez to urządzenie w s zy R k ie  maiąt-

W  M onte C irce lo  u sy p a n o  ogrom ne ki m i ł  detnich się r z ą d o w e n i  c z y l i
b a t te r y e  d la  zastonienia  podbrzezney że* oni z y ia  lub nie. W s z y ł k i e  d e p o zyto w e 
g lu g i,  k tóra  b y ł a  z a w s z e  na n ie p rz y a c ie l-  pieniądze ftały js ię  także  %yłasnością rzą- 
ski napa a w y fta w io p a  B a ttery e  te są li- du.

cznemi oddziałapni w o y s k a  i nayzręczniey* Z  Rzym u tf i ę  Mara.
sizsmi kanonieram i osadzon e. Zab ezp ie  D o lła w le m e  do w.»y.;ka p o p is o w y c h
cza  cne handel m ię d z y  N eap olitań sku n  o fb y ło  się w c a ł y m  krain  R z ym s k im  w n a y  
krolew ftw ent i F z y m s k ic m i  proyMncya- p ię k n ie js z y m  porządku  i tak  s p o k o y n ie ,  
m i. iak  w roku przeszłym  R z y m ia n ie  prze-

D. 3 M a ia  z a w in ą ł  do portu Ó tran to  konali  się, i z  ka/.dy k r a y  potrzebuie w o y  
ń iep rzyiacie lsk i  korsarski  Ratek z S y c y l i i ,  ska  d la  sw e y  o b r o n y ,  a to sk ła d a ć  się 
M ia ł  na sobie  12 ,osób r o ż n y c h  j id rod ow  i  p o w in n o  z takich  ludzi , k tórych  -nteress 
p ł y n ą ł  z L i f s y  do P alerm o. L e c z  g d y  ka  o j c z y z n y  obchodzi 1 k tó r z y  z  ochotą gło 
p itan  iego u m a r ł  n a  r a n ę , którą  o dn ios ł  su o y c z y z n y  stuchaią. 
w  p otyczce  z 4  b a r k a m i,  które n ied aleko  K a p ita ł  50 m ilio n ó w  fr a n k ó w  W do-
Brandisi c h c ia ł  z a b r a ć ,  podróżni Opano- b rach  n o ro d o w y c h  d i i  zaspokóieiiia  dłu 
w a l i  o k r t  i za p ro w a d z il i  do  O tran to. g & w , które b y ł y  k r a y  k o ś c e lu y  c i ą ż y ł y ,

po m n o żo n y  zoRał d ła  zupełnego tyc h  dłu- 
Z  Konjlantyuopata d. 25 Kdnetnia. g ow  sp ta c e n ia ,  11 m ilionam i fr a n k ó w

W  Sułtan w y d a ł  n o w y  przfepis wzgtę- T y m  końcem w y d a n y c h  będzie za  11 mi- 
dertł n b iorow  K a ż d y  w o j s k o w y  pow i- l io n ow  rew ersów , pod nj/.wiskieńi reskiyp- 
m en nosić turban, f iosow n y do s w e : o  orę- c y y  , za  które w ie rz y c ie le  dobra  kupić 
ża  S z a ló w  K a ? ztm irs k ich  i m a te r y y  b ę d ą  mogli,
J n d y y s k ic h  u ż y w a ć  t y lk o  m ogą  cz łonki Z  >Je ivo’ awt Ł  25 Maia.
d yw an u  ■ tak  zw an i  K id jah ow ie .  Raja- Ser.at zgrom adzić  siłę d. 19 b m. 1
Sowie p o k a z y w a ć  się ty lk o  m ogą w jc ie m '  p c w y  słuchaniu  k o m m issy i,  k t ó r e j  z le c i ł  
n y ch  ko lorach  1 w e łn ia n y c h  m ateryach . roztrząśm enie  tego rocznćgfo rachunku 

N o w v  plan sk a r b o w y  w  p ro w ad ził  do sk arb o w e g o ,  p r z y ią ł  ten rachunek 1 131 
skarbu  W .^Sułtana wielkie  su m m y 1 zaiłzi- m ilion ów  fra n k ó w  na tego rocznie  w y d a l  
w i ł  w s z y R k ic h ,  k tó r z y  w i e d z ą ,  iak  tru* h> wy zn a czy ł.
dno leli w T u rcze c h  odmienić daw ne z  w y -  D o  W ero n y  p r z y b y ł  d. 18 t>. m. ba*
czaie. D o tąd  b y ł o  we z w y c z a i u ,  iż  ma- ta lion  z  800 H is zp a n ó w  zAtizony na  za- 
iątek m ałoletn ich  p o w ie r z a n y  b y ł  opie . łogę.
Ł u n o m , k t ó r z y  um ieszczali  go a a  prowi-
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  D M A  23, C Z E R W C A  181 i R o k u  W  N I E D Z I E L Ę

Przed kilku dniami z d a rz o n y  w y p a ­
d e k ,  iż p ła w ią c y  w łościan in  konie S k a r ­
b o w e ,  u k tó ry c h  b y ł  na R r a z y ,  u to n ą ł ,  i 
w id ok  taki codziennie pod oko R ządu pod­
p a d a ,  ze dośw iadczenie  m ało na u m ys ła c h  
s k u t k o w a ło ,  i że dotąd do (ódobnegO konj 
p ław ien ia  wRręlU nic w zięto  , w s k a z a ł  p o­
trzebę Z aR ęp cy  P refekta  obwieścić  P u b li­
c z n o ś ć ,  iz  g d y b y  kto p o w a ż y ł  się w in n y m  

punkcie Vi is ły  n o w e y  korne p ła w ić ,  Tak  
w  iym  ," k t ó r y  od P o h c y i  im e y s c o w e y  0* 
zu a czon ym  z o f la n ie , do odpow iedzialności 
s u r o w e /  przez m ieyscow ego Intendenta Po* 
lu y y n e g o  pociągm on ym  bedzie. A  chcąc 
rów n ie  niebespiecznemu kąpaniu w Rze, 
k a c h  z a p o b ie d z , z d r u g  e y  zaś  HęOny po, 
trzeknego u ż y w a n ia  kom pieli  z im n ych  nie 
tam w a ć ,  ozn acza  ninieyszym  ł o ż t  ftacey 
W i d y  1 Hudawiy do u ż y w a n ia  R om jdełi,  
w  żadn ym  iednak przypadku  k o m p ią cy  
sie w n o w e y  W iś le ,  k a ry  cz u w a ią e e y  Po- 

l ic y i  m ieys co w ey  nie uniknie
JVt< togłoyrski, Z.t P« 

Wro ński , S.
Z  Trttvifo>tu d  3 C. erwca.

X że  W in ce n cy i  ( W . K on iuszy  Cau- 
l in c o u rt)  b y ł y  am b assad or Francuzki W 
P e te rz b u rg u , p rzeiechał w c z o ra y  przez 
m iaRo nasze, p o w r a s a ią c  z  tey ftol-cy do 
P a r y s a .

Z  Amsterdamu d. 8 Czerwca.
X ż e  A rcy p o d sk a rb i  p a ń f lw a  ziedzie 

tu śutro z H agi na ouchou uroczyllośc i  
chrztu K ró la  R zym skiego, Z  pow odu te y  
UioczyRośei Boompjes w  Am flerdam ie ci­
ot rzy m a n a z w isk o :  Purt Napoląon, a Ha- 
H ngvleU  Port du Roi de R om ę, w  H adze 
f^orhout'. Caar Napoleon , Vyverberg.‘ Cour 
de V im p cr a t'ic e , a  Paradeplein: Place 
da Rai Je Romę.

Przez w y r o k  Cesarski pod d 12 Ma- 
ia  m ian o w an yc h  ieft n  ad ju n ktow  (przy 
prezyden cie  m iaRa naszego,

7. Hamburga d. 10 CzerweO.
W c z o r a y  ran o z a  rozwidnieniem  $i£ 

huk z d z i a ł i  odgłos w szyftk ich  dzw onów  z a ­
p o w ie d z ia ły  nam w ie lk ą  uroczyftość chrztu  
K r ó la  R z y m s k ie g o ,  k tórą  c a łe  w ie lk ie  
pańR w o Francuzkie  z ta a o ś c ią  obchodzi. 

Gcty w  w s z y f lk ic h  k o śc io ła c h  od p ra w iło  
się nabożenftwo dla  p o dzięk o w an ia  Rogu 
z a  sz cz ęśl iw e  rozw iązanie  N ayiaś ,  C e s a .  
r z o w e y ,  z e b r a ły  się w tu te y s z y m  kościelfc 
kato lick im  ok oło  godziny u  przed połu- 
d r ie m  w s z y f lk ie  w o y s k o w e  i cyw iln e  w ł a ­
dze na Te D e a m , k tóre  po p r z y b y c iu  
JW , R z ą d zc y ,  X c ia  E ckm iih l ( M a r s z a łk a  
D a y o u fł  ) którego prezydent m iaR a u 
drzwi k o śc io ła  p o w it a ł ,  około  la te y  z a ­
nucona z o u a ło  P o  ukohęzonem  nabożcń-
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fi wie w s z y f lk is  w ła d z e  u d a ły  się do pata- szem i p o liczyć  należy, 
cu X( i a ,  gdzie zł o ż y ł y  mu sw oie  ż y c z e ­
nia. Stam tąd c a ł y  orszak  u d a ł  się na 
p lac  D r i l l ,  gdzie  P. Auguftyn m ia ł  o go- 
dzim e ^ciey po południu puścić się na p o ­
w ietrze  w  balonie, a le  n a g fy  w ich e r  nie­
szczęściem  przeszkodził  i m u sia ł  do naza- 
iutrza  o d ło ży ć .  , P o  godzinie 9 w w iec zó r  
c a łe  m iafto zoftało w spaniale  o św iec on e, 
pod  c z as  którego sp a lo n y  zo fta ł  na Alfter 
p ię k n y  fa ierw erk W szyftk ie  ulice zap ełn io­

ne b y ł y  niezmierną m nogością ludzi, k t ó r z y  
radość s w o ią  i uszanow anie d la  k o c h a ­
nego M o n a rc h y  w ynurzali.  P o  fa je rw e r­
ku r o z p o c zą ł  się bal w sali A p o l i n a , k tóra  
n a y w s p a m a le y  b y ł a  przybrana- Z n ayd o-  
w a l o  się na 'n im  liczne grono z w ła d z  
t u t e y s z y c h s z a c n ie y s z y c h  m ieszk ań có w  1 
w ła d z  miafta A l tc n y  złożone. Z a  p r z y ­
b y c ie m  Xc<a Ecktniihl z m ałż o n k ą  sw oia ,  
z a c z ę ły  się tańce , które o godzinie 1. po 
p ó łn o c y  p rzerw ała  w ie c z e r z a ,  poiom cią­
g n ęły  się a z  do rana. T a k  z a k o ń c z y ł  się 
ten d zień , k tó r y  p o m ięd z y  nayszczęśliw 1-

Nie b y ł o  w  nńa 
1 u b o f t w o  zapom niane; zasilono ie naylicz- 

nieyszem i sk ładkam i.
Z  A opcnha&i d  4 Cterwca.

Nic b ard zicy  nie o k a z u ie (  w y r a ż a  ie- 
dno z tuteyszycii  p is m j  o b a w y  A n g lik ó w  
w zględem  n aszych  a rm a ln y c h  łodzi  i in­
nych  zb royn ycii  f la tk o w , lak  m ocna z a ­
słona, którą  dodali teraz handlow cy s w e y  

flocie, z k tórą  m n iem aią , iż potrafią u- 
k r a d k o w y  handel d aley  prow adzić.  P ie r­
w s z y  transport prow ad ziło  16 w o ien n ych  
o k r ę t o w , po m ięd zy  któremi b y ło  5 fre­
gat, G d y  z w a i e m y  ile k o n w o y  kupiec­
kich t y c h  o krętów  kosztnie, ła tw o  dum y 
ślić się m o ż n a ,  iż  handel ten nie m o ­
że b y d ź  k o rz y  liny G k a zu ie  to oraz 

w ie lk ą  potrzebę w  Anglii p o z b y c ia  się 
to w a r o w ,  które z całego .udu są w y ł ą c z o ­
ne , i ottatnie w ysilen ie  rządu Angielskiego 
d la  okazania  Europie  iż ieszcze posiada 
handel. L e c z  coż  taki handel zn a ­
c z y , k tó r y  tak udelk 1 woienną flotą m u­
si b y d ź  zas łan ian y  ?

D O N I E S I E N I A .
Zaftepca  P refekta  D epartam entu K rak o w sk ieg o  podaie do p u b liczn e*  w ia d o ­

mości , iż na dniu 241ym C z e rw ca  r. b. o godzinie ę te y  ranney w Fi ;rze Jntenden- 
tuiw rlorb i las ó w  N a ro d o w y c h  D epartam en tu K rak o w s k ie g o  o d b y w a ć ,  się będzie li- 
c y t a c y d  1 r/.echlefniey D z i e r z i w y  Realności naltępuiących  :

a) F o iw ark  Podskitlany do P rob oftw a  W W .S S .  na leżący  w  Pow iecie  K rakow skim , 
h) Kustodia w  G io go w ian ach  w  P ow ie cie  M ie c h o w s k im .— 
c) Prebenda W W , 8.S. y/ S zydłow ie .  —
C h ęć  l ic yto w a n ia  w  sp om rio u yeh  Realności m a ią c y  rów nie o k o n d y c y a c h , ia- 

ko tez o Cenie F iskatney  w  B ió rz e  Jntendentury każdego czasu pow ziąść  mogą 
w iadom ość. —-W Krakow  ie P. 18 C z e rw ca  i 8 i i .

W u to a iiu r sii, r", P,
W ro ń sk i, ,Sekreta z 'Jeneraln*.

W  Hrabftwie T ę c zy n s k im , K rzeszo w ick im  Powiecie będzie po F o lw a r k a c h  P akt  
k ro w  na Rok ieden przez l i c y t a t y ą  w  D z ie rż a w ę  p u s z c z o n y ;  k tó b y  m ia ł  chęć 
jvfo 1 w rku ie d n y m , lub drugim za l ic y to w a n ia  P aktu  ta k ie g o ,  zgłosić się zechcą  do 
jRządn dohr tych że  w  T ę c z y n k u ,  gdzie l ic y ta c y a  t a k o w i  odp raw iać  fie będzie dnia 
28 m b. rano o godzenie ętey. W  K r z e s z o w ic a c h  d.iia 21 C z e rw c a  1811. R o k u . —

N iżey  podpisani iako  przez R ozelucye T r y b u n a łu  C y w iln e g o  Pierwsze*' Inftancyi 
Departam entu K rak o w s k ie g o ,  duia dziesiątego K w ietnia  i piątego Czerwca", roku brn
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iąc e g * -z a p a d łe  do uskutecznienia sp rzed ąrzy  przez I icy tacy ą  dóbr Strzegoborzyce z 
T o m a s z o w e m  , i D o b ran o w ice  z  F ob oro w icam i rzeczon ych  w  P o w ie c ie  H ebdow skim , 
& dep artam en cie  K rak o w s k im  le ż ą c y c h  i do sukcessorow  w ielo letn ich  i m ałoletn ich  
W ielm ożn ego niegdy F ran ciszk a  T r e y t le r a  n a le żą cy ch ,  a k tó ry c h  sz a c u n e k ,  z deta- 
x a c y i  urzsd ow n ych  po zredukow aniu tegoż szacunku na monetę srebrna c o u r a n t ; ia k o  
t o :  Strzęg o b orzyc  z T o m a s z o w e m  w summie z ło ty c h  polskich  dw-akrii? sześćdziesiąt 
ieden tys ię c y  dziewięćset dw ad zie śc ia  sicdin , groszy  ośmnaście ; zaś  D o b ran o w ic  z Po- 
b orow icam i w k w o cie  z ło ty c h  p o ls k ic h ,  d w a k ro ć  trzydzieści dziew ięć  tys ięcy  sto czter­
dzieści t r z y ,  g ro szy  dw adzieścia  c z t e r y ,  a to w  monecie srebrn ey ćourant ultanowio* 
nym  i e l ł , delegowani w  skutku o d b y c ia  sp rzedaży p rze rze czo n y ch  dóbr przez publicz- 
c a  I i c y ta c y ą ,  po o d b y tym  w dniu d z is ie y sz y m  tyc h że  d ó b r ,  tako to S trzęg o b orzyc  z 
T o m a s zo w e m  za summę z ło ty c h  d w a k ro ć  sześćdziesiąt d w a  tys iące  sto siedmdziesiąt 
s ied m , g ro szy  ośmnaście polskich w monecie srebrney c o u r a n t , zaś D o b ra n o w ic  z P o ­
b orow icam i za  sutnmę d w a k ro ć  trzydzieści d ziew ięć  t y s i ę c y  pięć set czterdzieści t r z y  
z ło ty c h  groszy  dw adzieścia  cz te ry  polskich także  w  monecie srebrney courant p r z y ­
g oto w u jącym  przysądzen iu  , do ftanowczego ty c h ż e  dóbr p rzysąd zen ia  dzień siedirma* 
fty  L ip c a  roku terażnieyszego tys iąc  ośmset iedenalłego w y z n a c z a ia  , w z y w a ią c  oraz 
w s z y l ik ic h  ż y c z ą c y c h  sobie pom itinonc d obra  n a b y ć  (  którym  k o n d yc ye  do n a b y c ia  
tyc h  dóbr  u ilan ów ion e, w k an ce llary i  w y ż  wspomnionego T r y b u n a łu 'k a ż d e g o  czasu  
w oln o  ieft przeyzreć ) a że b y  w dniu p rze z n a cz o n ym , to ieft: siedmnaftego L ip c a  roku 
b ie ż ą c e g o ,  o godzinie d z ie w ią t e j  przed południem w domu posiedzęu T r y b u n a łu  te ­
goż w  K rak o w ie  na u licy  Gródzkie/y pod Numerem fto sześć, w  sali a u d y e n c y o n a ln e y  
przed niżey podpisanemi Itawih s ię ,  i tam podania swoze oo p io to k o łu  o ś w i a d c z y l i , po- 
czem przerzeczone dobra w ię c e y  daiącem a Ranowczo przysądzonem i zoftaną. W  K r a ­
k o w ie  dnia piątego m iesiąca  C z e r w c a , T y s ią c  Ośinser Jedenaltego roku.

J o c e f  L e w ic k i , isfdzia Trybunału.
Syktowski, Pttarz Trybunału.

A a ta k .e w icz , Sekretarz.
M agiftrat  M unicypalnego M iafta W ie l ic z k i  wspólnie do N a / ia ś n ie y s z y c h  C esarza  

A u flry a c k ie g o  i K ról3  Saskiego n a le ż ą c e g o ,  n in ieyszym  publicznie wbadomo c z yn i,  że 
w  skutku u c h w a ły  tu tę y sz y c b  JW . P e łn o m o cn ych  n ad w orn ych  KommifTarzy dnia  26 
M a ia  r. b. Nr. 5298 i 328 tuteysze  dochody m ieyskie  ;a.ko t o :  p r o p in a c y a ,  t a r g o w e ,  
cz o p o w e ,  i konsum eya w in a na nalłępuiący  rok ied en , lub podług ok oliczn o ści,  n a  
liafiepuiące lat trz y  z dniem lgo  Liii opada r. b. z a czyn a ią ce  się tu na mieyscu na dniu 
35 r! b za  bankocetle  podług zupełn ey  ich n o m in a ln e j  w a rto śc i,  n a y w ię c e y  d aiącem u 
zad zierzaw io n e  b ę d ą ,  i l i c y t a c y a  propinacyi rocznie od sum m y 8000 zł. ryn T a r g o ­
wego od 107 zł. ry m  czopow ego od 7,7:25 zf- ryn. kon sum pcyi w in a  od 410 z ł  ryń. z a ­
cz y n a ć  się będzie; chęć l ic y to w a n ia  m aią cy  zapraszaią  ślę w i ę c ,  a b y  się w  z w y c z a y  
me w a d y a  za o p a trzy  w s z y , na w sp o m n ioń ym  w y ż e y  dniu o godzinie  9tey z  rana w tu -  
te y s z e y  kance llary i  z n a y d o w a ć  chcieli. L ew icki, A ft.

^ M agiftratu  M un icypalnego  M iafta  W ie licz k i  d, 6’ C z e rw c a  1811.
W ło d e k , Prezydent.

P is a rz  T r y b u n a łu  C yw iln ego  p ie rw s z e y  Inftancyi D epartam entu K rak o w s k ie go  
do w iadom ości  podaie. —  P r z c d a iz  domu z przy leg łościam i b row arem  , su sza rn ią ,  
ruRem m u ro w a n y c h  będ ących  w P ow ie c ie  K ra k o w s k im  na gruncie Sm oleńsko przy  
K r a k o w ie  zw an ym  do kościo ła  pod tytu łem  B o żeg o  M iło s ie rd z ia  ta m ie  na Sm oleńsku 
fundow anego dziedzicznym  wyfln w io n y c b  pod l iczb am i 101 i 102 zo fla iących  w p a ­
rafii kościo ła  pod tytułem W s z yftk ich  Ś w ię ty c h .  —  D o b r a  te naloza do "Ur. M arcin a  
H om e na Smoleńsku pod liczbą 86 m ieszkaiącego, .na inffanćyą Ur. Antoniego i F r a n ­
ciszki Ledziw ińskich  m ałż on k ów  m ie sz k a ją c y c h  w K ra k o w ie  w u licy  Ś w ieck a  z w a n e y  
pod liczbą 348, zam ieszkanie  sw e obrane m aiacych  u Ur. Antoniego K ło s o w s k ie g o  P a ­
trona T r y b u n a łu  C y w iln e g o  D epartam en tu  k r a k o w s k ie g o  sobie obiera jących. —  P10- 
tokuł p r z y a re s z to w a n ia  przez Ur. B Lrgiabiego K o w alsk iego  dnia 23 M arca  roku 1811
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sp orządzony. K o p ia  iego M arcinowi H om e z o l ła w io n a , a  w  p isan y  w  a k ta  hyppote- 
czne dnia 17 Kw ietnia  r. b. vol.  1 na karcie 5 pod liczbą 2 tudzież w k a n c e l la r y i  T r y ­
bunału , i o tym  w szyftk im  zolłaie dłużnik M arcin Home uw iadom iony. —  Stan tyc h  
dóbr  i w arunki sp rz ed a rzy  z łożone są przez Patron a Ur. Antoniego K ło s s o w s k ie g o , w  
k a n c e lla ry i  P isarza .  —  O g o s z e m c  zbioru w a ru n k ó w  1 objaśnień i u z  tr/y r a z y  nalląpi- 
ło  i termin do przysądzen ia  p rzy g o to w a w c ze g o  to left w  dniu 28 L ip ca  r. b. na a u- 
d y e n c y i  T ry b u n a łu .  —*Cena dóbr tych  lelt z 1', poi. 2078 gr. 14 w s re b rn e y  monecie. 17- 
w ia d o m ia ia  się oraz nm ieyszem i w ierzycie le  h yp p otetyczn i  dóbr tych  co do m ieys ca  
z a m ie sz k an ia  n iew iad om i. W  K ra k o w ie  d u  C z e rw c a  1811 roku.

Pisarz.
K am ien ica  w  M ie lc ie  T a rn o w ie  G a l i c j i  w sch od n iey  pod N-m. 89 zaraz  p rz y  

F y n k u  po łożon a z wszelkiem i w y g o d a m i S a lą  Redutow ą piwnicam i, O gródkiem  Suk­
c e s o r ó w  niegdyś ś. p D aniela  S c h óff le ra  w łasna  do d aw an ia  Redut uprzyw de.o-  
w a n a  , a do trz ym a n ia  T  aktięrui 1 Handlu n aysposobm eysza , na Jrilt m c y ą  kredyto- 
rów  w  term inach trzech to ieft dnia  28 Junii 3 Augulta 1 dnia 30 ubra przez publiczną 
S a d o w ą  l ic y t a c y ą  sprzedana będzie. T a x a  kam ien icy  rzeczoney S ąd ow a w y n o s i  325 
43 zl. ryń. w  Bankocetlacb. M obilni do te y o s o o n o  przedane będą. Ż y c z ą c y  w iec  s >bie 
takow a kamienicę k u p i ć ,  m aią  się na terminach w y ż e y  p o ło ż o n y c h , a  m ianow icie 
dniat 28 Junii 1S11 c z y l i  bieżącego Roku w T a rn o w ie  na Ratuszu inieyskun rano 
gdzie l ic y ta c y a  o d b y w a ć  się Będzie z n a y d o w a ć ,  i w  V ad iu m  10 od 100, za o p a trzyć .  
A b r y s  tey  k a m ie n ic y  i opisanie m ożna każdego czasu u vV W go Jo zefa  N o a k ow - 
skiego W  K ra k o w ie  na S z e w s k ic y  ŁJlicy pod Nrm 3^9

N a  m o c y  R e z o lu c j i  W y so k ie go  T r y b u n a łu  C y w iln eg o  pierwszey Tnftancyi D epat 
- tamentu Krakow  skiego w y d z ia łu  drugiego z dnia 21 M a ia  r.b, do l ic zb y  p o d a w c z e y  

2334 podpisany K u ia to r  k redy  Starozakonnego N achm ana L e y b e l  iy b y ły m  Mag<ftła- 
cie K rakow skim  o gło szo n e j  i p ertraktow an ey , W z y w a  w ierzyc ie li  1 L e p u a c y ą  teyze  
•malTy , ażeb y  się na dniu 3 L ip c a  r. b. w T r y b u n a l e  tu tey sz y m  przed delegow anym  
K om m ifiarzem  Ur. Felixem  Dw ernickim  afTessorem w celu podania do protokołu Kom- 
m issyi  monitow iakie przeciw ko R e p a rty c y i  w tey  k r y ł z i e  przez podpisanego zr >bio- 
n e y ,  którą  w  przód u tegoż U r D elegow anego K om m issarza  p rzeyzrzeć  mogą m iecb y  
rozum ieli  p r a w o ,  niezawodnie pod o lirośtią  p r a w a  Uawili się.

W  K ra k o w ie  d, 3go C z e rw ca  1811 roku.
M . Lafsanow ski, patron Tryb. C . Iw szey Infl D  p- Krak.

D n ia  23 C zerw ca  r. b. o godzinie ę te y  przed południem w  Siec iechow icach  w  G m i­
nie Sieci^chow skiey, P ow iecie  O lkuskim , D epartam encie  K rakow skim  , pół 4tev mili 
od K rak o w a sprzedawane będą za  g oto w ą srebrną monetę zrzebieta, b y d ł o ,  d r z e w o ,  
i niektóre  ruchomości W . A lexan d roiv i  Bobrownickieinii d ziedzicow i Siec iechów  c 
tam że zam ieszkałem u rów nie iak 1 n izey  w y r a ż o n e  eifekta na zaspokojenie d w ó ih  rat 
p r o w iz y i  w dniu 24 C z e rw c a  1809 i ó  S ty czn ia  1810 roku podług e w a lu a c y i  banko- 
cet 1 i w tych że  dniach w s re b rn e y  monecie W. JX. Jan o w i Kantem u Górnickiemu Re­
k to ro w i  Seminarii D y e ce zy a ln e g o  K rakow skiego  na Stradonuu p z y  K rakow ie m ie sz -  
kaiąrem u zap łacić  należnych. Z m o c y  W y ro k u  W y s o k ie g o  T r y b u n a łu  C. P. J .D  K, 
w dniu 7 Lutego r. b. zapadłego  zaięte, W  tym ż e  dniu i m ieyscu  puszczona będ/.ie 
w  roczną arędę, prop in acya  p iw a i wódki w c a łe m  pańltwie Sieciechow sk.in ; w  d m 
nakoniec 15 L ip ca  r. b. o godzinie d z ie w ią t e j  przed południem w m ieyscu  w z w ^ ż  
w y r a ż o n y m  sprzedane b ę d z ie ,  zboze na pniu w w s z y l łk ic h  fo lw a rk a ch  do Siec iechow ie 
n a le żą cy ch .  —  L ic y ta n c i  chęć z a l ic y to w a n ia  p rop in acyi  lub zb o z a  nsaiący w  w adium  
ty s ią c a  zł. poi., które przed l ic y t a c y ą  z ło ż y ć  o b ow iązan i  będą zao p atrzyć  s ię ,  o m 
n ycli  zaś w arun kach  te y że  l ic y ta c y i  w  dniach w z w y z  w y r a ż o n y c h  przed zaczęciem  
U c y ta c y i  uw iadom ieni zoltaną. D an  S iec ie ch ow icach  d 14 C z e rw c a  1811 roku.

Ja n  Kanty Kowalski $ B . T. C. t>, 1. D .  a .


